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ROŻNE WIADO MO ŚCI .
Mamy  wice juz rząd narodowy.  Dz i ęk i  n i e ­

bu! ch a r a k t e r  mezów rząd ten  sk ł a d a j ą c y c h ,  
na j lepszą j e s t  p r zysz ło śc i  naszej  r ęko jmią .  Po 
godzinie l i t e j  rano dnia  wczorajszego,  zg ro m a­
dzi ły się obie i zby ,  w sali s ena tor sk i e j :  s t oso­
wnie do" zapad ł ego  na os tatnich pos i edzen iach  
se jmowych p r a w a ,  p rzys t ąp iono n ap rzó d  , do 
wybrania  dwóch ,kandyda tów na p reze sa  rządu:  
Xiąze Adam Gz a r to ry sk i  z ag a i ł  pos i edzen ie ,  i 
p r o s i ł ,  aby p r zy  wyborach ,  miano wzgl ąd  na 
młodszy  wiek  i n i e s ta rgane  s i ł y ,  t y l e  w d z i ­
s iejszych oko l i cznośc i ach  p rzy  s t erze  r ządu po ­
t r zebne.  P o  obl i czeniu  wotów, ogłoszono k a n ­
dydatami  JO .  X.  Adama Cz a r to ry sk i ego ,  i h r a ­
biego Ludwika  Paca:  z tych  zaś prawie j e d n o ­
myś ln i e  wybrany  zos t ał  xiąze Adam,  i l17‘} *■* 0 
tnyna o k r z y k i e m ,  p r zez  r e p r eze n t a n t ów  i l u^  
obecny,  powi tany.  Mar sza ł ek  izby pose l sk i e j  
Włada h rab ia  O s t ro w sk i ,  powinszował  xsfciu 
tak wie lk iego  dostojeństwa z r ąk  wolnego l udu  
udzie lonego,  i powinszował  na rodowi^  k tor ego  
losy w tak  pewne rn  spoczną r ę ku .  Xią£e  Adam,  
wzruszonym głosem p rzemówi ł  do izb ,  i o św iad­
czył ,  i e  s i l ne  uczuci e jakiego w tej chwili  o- 
zn?/wał,nie dozwala mu obszerniej  widoków swo 
ich i myś l i  objawić:  p ro s i ł  więc aby mu to po ­
zostawiono a r2 do ukończeni a wszys tkie  i wy  ̂o 
rów: ma r sz a ł ek  zaś odwoła ł  scysją na go *w§

6lą  po po łud n iu .  Po zebraniu ^
b u Cizb p r zys t ąp iono  do dals zych wyberow.  Kao* 
dyda t am i  okazal i  się w lej kole i . :  W inc .  N ie -  
mojowski ,  Morawski  Teof i l ,  Le l ewe l ,  Pa c ,  Wo-  
d zyń sk i  ka sz t e l an ,  B a r t k o w s k i ,  G l i s zcz yńs k i  
ka sz t e l an ,  i Swirski  pose ł .  Po  p . e rw sze m ob i . ,  
czen iu  głosów Niemo jowsk .  o t r zy m a ł  101,  Mo­
r aw sk i  100,  Lel ewel  69,  B o rzykow sk i  6 7 ,  k r o -  
s ek .  G łosu j ących  by ło  1 3 8 ; a t ych  zas,  w o tu m 
j ednego  za niewaSrf* uznano .  Ze  zas wed l e  
prawa każdy  cz ło n e k  r ządu ,  mus .  m ieć  p ro s t ą  
vtiekszos'c za s o b ą ,  to jes t  połowę zda ń  obe-  
cnych ,  więcej j e d n e m ;  ogłoszono vvięc za c z ł o n ­
ków r ządu  dwóch p iórwszych,  a d ru g i e  woto-  
w a n i e . e e  do i n n y ch  nakazano .  D e p u t o w a n y
Wołowski  i k asz t e lan  Dębowsk i ,  u t r zm yw ya l i , z e
L e l e w e l ,  mia ł  za sobą  p ros t ą  większosc:_lec® 
k i l k u  posłów p rzec iwnego b y ło  zdani a ;  op i e r a -  
i a c - s i e  na wyr aźn em b r zm ien iu  p r awa .  bzan .
L e l e w e l ,  un ika j ąc  wszelkiej  wątpl iwości  w t a k  
ważnym p r z ed m io c i e ,  sam p r o s i ł  o powtó rna  
wetowanie:  k tór e  tó* n iebawnie  zaczęto.  Po  o b ­
l i czen iu  k r e s ek  , ogłoszono c z ł o nk a m i  r z ą d u  
P P .  Borzykowski ego  i Lel ewela .  Xią*e Cz a r ­
to r y sk i  czy ta ł  nas t ępn ie  obszerną  mowę,  w k t ó ­
rej  bieg  życia swego,  i swoje uczuci a dla  * .e . 
mi rodzinne j  s k r e ś l i ł ,  z tą otwar tośc ią  . z t |  
godności ą,  jaka p rzys to i  w ie lk im duszom i spo* 
kojnc inu  sumieniu .  P r o s i ł ,  aby mu  Wolno JT*
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ł o  złożyć dostojność^ którą go naród p r zyo ­
dział , jeżel i  ujrzy że użyteczniej  kto inny spia-  
wowań ją będzie i zapewni ł ,  że nigdy nie pod­
pisze żadnego postanowienia , przeciwnego 
sumieniu i prawom. , , Teraz (powiedział)  całe 
nasze usiłowania,  obróćmy do ogólnego uzbro­
j enia:  w orężu cała nasza nadzieja: niezrażaj-  
my się choćby największerni klęskami,  a na o- 
statniej piędzi ziemi Polskiej ,  niechaj n ie p rzy­
j acie l  znajdzie , gotowych obrońców, jeszcze 
nierozpaczająey ch , jeszcze przy sięgających: 
zwyciężyć lub umrzeć.  Naqstatek pożegnał  
w czułych wyrazach senatorów, a okrzyki :  Niech 
żyje nowy rząd! zakończyły ten dzień pamię­
tny .  Mowę całą xcia prezydującego umieścimy,  
w naszetn piśmie.

Przed połączeniem się obu izb , dnia wczo­
rajszego , w Izbie Poselskiej ,  P.  Jezierski  Jan 
p rzypomniał  sobie jeszcze jakąś nieformal­
ność w prawie ogłaszające® bezkrólewie i za­
rzucał  , że wniosek ten nie przechodzi ł  przez 
kotnniissye: chociaż rzecz miała się zupe łnie 
przec iwnie ,  bo wniosek w tej materyi  przez 
Romana S o ł i y k a ,  u łożony ,  przechodzi ł  w ła­
śnie tą drogą.  Izba z oburzeniem odrzuci ła 
takie  przytoczenia.

Łeduchowski  Jan w imieniu izby oświad­
c z y ł ,  że ta niechcąc się ani na chwilę roz­
dzielać,  z ukochanym swoim Marsza łk iem,  
nie będzie głosować na niego przy wyborze 
r ządu .Był  to obraz istotnie wielki i rozczulającyJ

Z najlepszego źródła wiemy: że ąejm ogłosi 
się m  nieustający , i Ąe nowe wybory na mie j .  
sca wakujące nakazane zostaną.

Pu łk  jeźdźców Kaliskich , złożony z przeszło 
900 koni s t aną ł  pod Warszawą. Jutro p rze j ­
dzie przez s to l i cę , i wyrusza nad Bug. Sa­
mych obywateli  ma ję tnych ,  jest  w tym p u ł ­
k u  400. Ubjór s k r o m n y ,  ale wygodny:  a 
wszyscy mają minę zdrową i wojenną.  Z po. 
ęiechą pat rzymy na to mężne obywatelstwo, 
na to województwo pa t ryo tyczne , które dziś 
do wiodło,  że nie tylko °ppozycyą tworzyć,  i 
mówię,  ale i działać i poświęcać s i ę ,  umią,

Wielu porzuciło znaczne majątki  i familje: nikt  
nie chciał  bydź , ani podof icerem, ani ofice­
rem,  misia no dopiero w tej mierze , losy cią­
gnąć.  Samoluby!  i pokątni  knaykacze , oto 
p rzyk ład  wielki i polski , na który powinni­
ście się zapatrzeć!. ,  oto otwarte ojczyste sze­
regi. . .  czemuż do nich nic pośpieszacie?

Uczony Gołuchowski ,  onegdaj mówił w sa­
li Uniwersyteckiej ,  o umysłowej  potędze na­
rodu. ,  Rozwijał tę m y ś l ,  żeśmy nśe powinni 
szarpać imion na rodowych ,  i mężów zasłużo* 
n yc h ,  niepsuć jedności przez to i zaprowa­
dzać bezrządu: że nowi ludzie ,  którzy chcą
się wynieść na widownią narodową,  przede-  
wszystkiem zamiłować powinni moralność i 
cnotę: są to bowiem p r in c ip ia  v i ta e , bez 
których największe talejrita, dojdą do zbrodni,  
a tych co pójdą za nimi pogrążą w przepaść.  
Z tego powodu,  napomknął  o klubach , i o- 
statnich wypadkach, dz iennych ,  dając czyste 
przestrogi  i zbawienne nauki .  Bodajby t r a ­
fiły , tam gdzie by ły  wymierzone!

Sumienny Polak w Nrze 28 zarzuca,  że zbie­
rane składki  dla żon i dzieci wojskowych, n ie­
wiadomo jakie ot r zymały przeznaczenie,  i daje 
do zrozumienia,że mogła część ofiar zostać u kwe- 
stojących.  Redakcja odebrała odpowiedź aa ten 
nieprzyzwoity zarzut pań Bogusławskich,  matki 
i córki ,  znanych z poświęceń chwalebnych dla 
cierpiącej ludzkości .  Oświadczają w n im ,  ke 
zacne Polki ,  że Polak Sumienny ,  powinien b y ł  
przedewszystkiem , udać się do komitetu roz ­
rządzającego ofiarami, i przekonać się tak o i lo­
ści, jak i przeznaczeniu ofiar, pojedynczo przez 
kwestarki składanych:  po lakiem wyjaśnieniu 
rzeczy,  by łby bezwątpienia nie ściągnął  pióra 
do zarzutu,  który ubliża tylu  osobom. Co do 
siebie oświadczają,  że pomimo odległości  od 
środka miasta ulic im przeznaczonych a zabu­
dowanych powiększej części browarami zebrały 
złp.  729 gr,  26.

Zawiadomienie*  — Jeszcze w pierw'szych 
dniach stycznia r .  b.  podpisany uczyn ił  ode­
zwę swą do komitetu,  o osoby kwalifikowape
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na dozorców magazynowych,  i do innych obo­
wiązków magazynowych,  a gdy dotąd nikt  z t a­
kowych niezóśtał przedstawiony,a dotychczasowy 
dozorca w Modlinie,  i inne osoby podziękowa­
li, i tylko do Igo lutego są w obowiązku, p r z e ­
to wzywam niniejszym osoby kwalifikujące się, 
mające chęć podjęcia się tych obowiązków, aby 
raczyli  się zgłosić do kouiilelu Płockiego# 
W Warszowic dnia 24 stycznia 1 S3 i . —  Paweł  
Grąhczewskiy  delegowany.

Li twinów,  Podąlan,  Wołynian i Ukraińców 
wzywają delegowani ich zgromadzenia na ogól­
ne posiedzenie dnia dzisiejszego o godzinie 9 
wieczornej w hotelu angielskim pod Nro i l  od ­
być się mające.

Dnia jutrzejszego w kościele XX . Karmelitów nu 
Lesznie, odbędzie się nabożeństwo za dusze nieśmier­
telnej pamięci Dembka, Dobrogojskiego, Dzwnukow­
skiego, Sabińskiego, Zyca i innych, którzy za zw a­
lonego rządu osadzeni w więzieniach za usiłowania 
patrjotyczne, z nich nie powrócili. Hufiec walecznych  
Poznańczyków w catym swoim składzie wystąpi na 
paradę. W czasie nabożeństwa będą stosowne mowy, 
a po skończonem przdmówi Xaw ery Bronikowski, 
który, jako jeden z prześladowanych, za przeszłego 
rządu najlepiej w ystaw ie nam zdoła cierpienia za­
dawane męczennikom naszej wolności, Spodziewa 
się towarzystwo patrjotyczne, iż szanowni obywate­
le  i zacne obywatelki licznie ten obrzęd obecnością 
Swoją zaszczycie raczą. Zacznie się o godz. 10 rano.

SEYM POLSKI.
Prawo o rządzie uchwalone przez obie izby 

jest następujące:
Izba senator ska i poselska,  stosownie do 

przedstawionego im przez - koinmissje sejmowe 
projektu,  i po wysłuchaniu tychże kommissji ,  
zważywszy:. Iż w skutek uchwały sejmowej na 
dniu 25 stycznia r. b. w połączonych izbach za­
padłej,  stosunki poli tyczne z cesarzem rossji- 
skim zerwane zostały; i przekonawszy s‘ę o po­
trzebie postanowienia rządu tymczasowego,  u- 
chwaliły i uchwalają co następuje:

Art .  I T y t u ł  I  i rozdział  II t ytułu III usta­
wy konstytucjinej  Królestwa Polskiego,  oraz 
mające z niemi związek przepisy,  statutami or- 
ganicznemi i innemi  prawami i postanowienia­
mi objęte, niemniej  art .  103 co się tycze xią-

żąt z krwi cesarsko-królewskiej:  uznają się od­
tąd z a n i e  o ho wiązujące.

Art,  2. Wszelkie inne przepisy tejże ustawy 
konsty tucjinej,oraz mające z niemi związek p rze ­
pisy,  statutami organieznerni i innemi prawami 
i postanowieniami objęte; ut rzymują się w swej 
nienaruszonej mocy,  o ile przez uchwały n i ­
niejszego sejmu nadzwyczajnego zmienionemi 
lub uchylonenii nie były,  i jeszcze zmienione­
mi lub uchylonemi nie zostaną,

Art.  3. W czasie t eraźniejszego-bezkrólewia, ' 
rozdziały I. III i IV. T y tu ł  III. Ustawy konsty-  
łucjinej zawieszają się w swej mocy:  również 
aż do wyboru nowego króla,  zawieszają się w 
swej mocy wszelkie a r tyku ł y ,  gdzie osoba króla 
i jego fa mil ja, lub ich prerogatywy są wzmian­
kowane ,  a w miejsce tychże wstępują p rzepi ­
sy ar tykułami  nasfępującemi objęte.

Art .  4, Sprawowanie władzy królewskiej  
konstytucj inej  powierzonem zostaje rządowi na ­
rodowemu Królestwa Polskiego, o ile niniejsze 
prawo ją zakreśla;  reszta władzy takowej ,  z o ­
staje przy obu izbach.

Art.. 5. Rząd narodowy składać się będzie z 
prezesa i czterech członków,  którzy żadnego 
urzędu etatowego sprawować,  a gdyby byli s e ­
natorami lub członkami izby poselskiej,  przez 
Czas swojego urzędowania , w izbach zasiadać 
nie mają. Wniebytności  prezesa , zastąpi go 
członek najwięcej k resek przy wyborze mają­
cy. Działania rządu w komplecie najmniej  
t rzech odbywane,  i większością rozstrzygane b ę ­
dą.  Jeżeli  zajdzie równość głosów,  cz łonek 
najmniej kresek uiający wyjść powinien.  Gdy 
wódz naczelny stosownie do art.  9. Ustawy sej» 
mowej z d. 24 stycznia r. b. zasiadać będzie 
w rządzie ,  wówcząs w razie równości g łosów,  
wyjść ma również ten cz łonek,  który przy w y ­
borze najmniej miał  k resek.

Art .  6. Podawanie kandydatów,  równie jak 
wybór prezesa i członków rządu na rodowego,  
dopełni  się w połączonych izbach,  w nas tępu­
jący sposób: każdy członek poda najprzód na 
osobnej liście dwie osoby które na prezesa pro­
ponuje;  z list tych,  dwaj najwięcej mający za
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sobą głosow be  cl a ka nd yda t a mi ,  z k tó r y c h  izby 
po d ł ug  prawa z d. 22  s t ycznia  r.  b.  p reze sa ,  
wybiorą:  po wyborze  p rezesa ,  n a s t ę p n i e  każdy 
z cz łonków poda  na l i ście osobnej  4 osoby k t ó ­
r e  na cz łonków rządu p roponuj e ;  z h s t  tych  
o śmiu  najwięcej  za sobą mający  głosoW, będą  
k an d y d a t a m i ,  z k t ó r ych  i zby ,  c z łonków r ządu  
wybiorą .

Ar t .  7. W s z y s t k i e  akta  pub l i c zn e ,  t r ybu na -  
ł ów ,  sądów, i mag i s t r a t u r  j ak i chbądź ;  po dn iu  
29 l i s topada 1830 r .  zasz ł e ,  wydawane  będą  w 
%v imien iu  rządu  n a ro do w eg o ,  co j e dn ak  m e  

ubliża wydanym juz,  w i n n e m  imien iu  ak tom i 
wyrokom.  Monety  i s t emp le ,  nosie  b ęd ą  ozna­
k i  narodowe,  p r zez  rząd wskazane.  Prawa i 
post anowien ia ,  r ząd  og ł a szać  j e s t  o b o w ią za n y

Art .  8. Rząd  na rodowy rozr ządza  dochoda­
mi  państwa s tosownie  do budż e tu  przez  se jm 
zatwie rdzić  się mającego.

Ar t .  9.  Do t r ak ta tów p rzy jaźn i ,  pomocy,  h an ­
dlu ,  oraz zaciągania  bądź w k ra j u ,  bądź  ea g r a ­
n icą  pożyczek ,  stosownie do po t r zeb  bud że t e m
wskazanych ,  r z ąd  narodowy  up oważn ionym zo-
s t a i e . JW sz e lk i e  zas' inno t r ak t a ty  zawierać bę ­
dzie  rz ąd  na ro d ow y ;  lecz -any b y ł y  obowiązu-  
j acemi ,  se jm je ra t yf ikować po win i e n .   ̂ .

C Art .  10. R z ą d  narodowy w razie  n ieobecnośc i  
se jmu : m i anu je  zas t ępcę nacze lnego  wodza a 
zawsze off icerów wyższego  s t opn ia ;  zacząwszy 
od j e n e r a ł a  b r yga dy  na p r z eds t awien i e  nacze l ­
nego  wodza.  Mianować będz ie :  m in i s t r ó w ,  ra-  
dzców i r e f e r e nd a rz y  s t a n u ,  prezesów i c z ł o n ­
ków władz  nacze lnych  od ko mm is s j i  rządowych  
n i ezawis łych ,  p rezesów,  p ro k u r a to io w  i sę ziow 
wszys tk i ch  sądów,  prezesów i ko inmi sar zy  wo­
j e w ó d z k i c h ,  agen tów d y p lo m a ty c z n y c h ;  n i e ­
mn ie j  wsze lk i ch  u r zędn ikó w ad mi ms t r a c j i n yc h  
włącznie aż do nacze lników wydzi ałów  w kom- 
mi s j ach  r z ąd o w yc h ;  nakon i ec  u r z ę d n i k ó w  w 
h i e r ar ch j i  duchownej  niższych w s topniu  oa b i ­
sku pa ,  k tó r z y  od nominacj i  k ró l ewsk i e j  zawi­
śl i .  Również  ma prawo zatwie rdzać  wybory

rek to rów  un iwe r sy t e tu ;  zawieszać i odwoływać 
u r zędn ików odwo ła lnych :  niższych zas u r zęd n ik  
ków mianu je  r z ąd  p r zez  upoważn ione do tego 
w ładze .

Ar t .  11. Sejm wybier a  s e n a t o r ów ,  z p oda ­
nych  sobie p r ze z  s e na t  w podwójnej  l i czbie,  na'  
k a żde  m i e j s c e ,  k a n dy da tó w ,  wybier a  r ówn ież  
b iskupów i p r ezesa  g łówne j  izby ob rachu nko we j .

Ar t .  12. Prawo u łaskawieni a  s ł użyć  ma r z ą ­
dowi na rodo wem u ,  k tó r y  może  darować lub  
zmiejs żyć  k a r ę ;  wyłącza  sie kara za zbrodn i ę  
s t anu ,  k tó r a  na p r z eds t awien i e  r z ądu  n a ro do ­
wego^ j e d y n i e  p r z e z  s e jm u ł a skaw ioną  być  
może .

Ar t .  13. Uzu pe łn i a j ą c  a r t y k u ł  5 us tawy s e j ­
mowej  z dnia  24 s t ycznia  1831 ro ku  o ą t l r y -  
bucjach nacze lnego  wodza;  na jwyższe  dwie k las -  
sy Krzyża wojskowego nadaje  r z ąd  narodowy  
na p r zeds t awien i e  nacze lnego  wodza.

Ar t .  14. W y k o n an i e  praw i pos t anowień p o ­
wier zone  będz ie  s tosownie  do p rzedmiotu  m i ­
n is t rom:  wyznań r e l i g i j n ych  i oświeceni a pu b l i ­
cznego,  sprawied l iwośc i ,  spraw zag ran i cz ny ch ,  
spraw wewnę t r zny ch  i pe he j i  , wojny , tudzi ez  
p rzychodów i ska rb u .  Wsze lkie  pos t anowie­
nia r z ą d u  na rodo we go ,  aby m i a ł y  moc w y ko ­
nawczą, powinny  być  pod p i s ane ,  p r zez p r ezy -  
dującego w r ządz i e  a kon t r a syg now an e  przez 
j ednego  z m in is t rów ,  k tó r y  j e s t  odpowiedzi a l ­
ny m  za ko n t r a sygnowan ie  post anowienia ;  mi -# 
n is t rowie  mają prawo,  l u b  wezwani być  mogą 
p r zez  rząd narodowy ,do  zasiadania w n im  z g ł o ­
sem do radczym.

Piesek rassy k u rl and z ki ej , z kasztanowatemi u- 
S t n i i  i z 2 łatkam i po bokach kasztan ow atem i, ogon 
długi z pierzastym włosem  biały cały, zginął w Zam­
ku królewskim, li toby takowego posiadał, raczy go 
do rzadcy domu, Ner 955 przy ulicy Żabiej na rogu, 
przynieść za nagrodą zip. 40.
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